Kr. 237 


| taiezytość pocztawą aptacnn grłówką 


à ; 
Taepa T 
fa ea D 4 


119 w LWY 
„oljoseka Uiwers y 
k MA 


tecka 
-r 


"= 


ORGAN POLSKIEJ PARTI? SOCJALISTYCZNEJ 


NAKE.: LUD. SPOŁDZIELCZEGO TOW. 


w czwartek 18 b. m. o godzinie 6-ej wieczór w sali Związku Pracowników gminnych. 


LAAN, 4 At 


f WARSZAWA. 17. paźdz. (Pat) Komisja dla 
iądania wzrostu kosztów utrzymania na pozie. 
"dzeniu 17. b. m. nstaliśa, że wzrost kosztów 
ulrzymania w Warszawie, od 1. do 15. paź- 
Aziernika b. r. w porównaniu z okresem od 16. 


do 30. września b. r. wynosi B3'25 proc. Komi- 
M P pan Fei aP EO E w. PN V z 


Likwidacja strejku na G. Slasku. 


= WARSZAWA. 17. paźdz. (A. W.) Ostalnie 
wiadomości, otrzymane przez rząd ol prezesa 
atowickiej dyrekcji kolejowej donoszą o zu- 
NB CAG 


Wspólne posiedzenie zarządó 


3 Koszta utrzymania wzrosły 0 83-25 pro 


— Lwów, piątek 19 października 1923. 


Rok VI, 


WWO. CZEK P. K. O. Nr. 142.176. 


odbędzie się 


cent, 


sja postanowiła obecnie obiiczać wzrost dro- 
żyzny w okresach kalendarzowych ac'l. do 
15., oraz od 16. do 30. wzgłędnie do 31. każ- 
dego miesiącń, kiorgo za podstawę dla poró* 
'wnań przeciętną cene piętnastu, względni” sze- 
snastu dni. 
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| pelnej likwidacji strejku kolejowego. Rych po- 
ciągów normalny. Wszyscy robotnicy wrócili 
do pracy. 


Rozruchy w 


BERLIN. 17. paźdz. (Pat.) Rozrachy na u. 
atach Berlina trwały wczoraj do późnego wis- 
Cora. Bezrobotni, rozprószeni w różnych dziel- 
tach miasta przez polcję wojskową, zdemolo. 
Wali bardzo licznie piekarnie i sklepy z artyku- 
"uni żywności. i 
BERLIN. 1%. paźdz. (A. W.) Mimo obaw, 
wczorajsze rozruchy znowu się powtórzą,, 
Danuję tu dziś zupełny spokój. Wszystkie gna. 
shy publiczne strzeżone są przez wojsko. Skle- 
PY przeważnie zamknięte. 

—oa0— 
b LIPSK. 17. paźdz. (A. W.) Jak słychać wy- 
S, hly tu ponownie rozruchy większych rozmia- 
Y, noszące charakter rewolucyjny. Komunis- 
x usiłował zająć fabryki i warsztaty przemy: 
Owe, (co im „sle częściowo udało. Niektórzy 
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Ceny w Niemczech stale rosną. 
to WIEDEŃ. 17. października. (A. W.) „N. W. 
Urnal'* donosi, że równocześnie z nową zna 


oe podwyżka, cen chlefa w Niemczech, inne 
szy RUY codziennej, niezbędnej potrzeby po- 


zastraszająco w górę. Cena biletu tramo 

wiłę EE wynosi 50 milionów marek,, pary trze- 

Hoj: i 4 1 pół miliarda. Mimo pewnej zniżki 

ké AL, jaka się ostatnio zaznaczyła, ceny środ. 
żywności idą wi dalszym ciągu w górę. 

ni, PERLIN. 17. paźdz. (Pat) Cena chleba pod- 
się z 300 na 480 milionów marek. 


Berlinie i Lipsku. 


fabrykanci uciek'i, a robotnicy przywłaszczyli 
sobie ich zakłady. Niema nadzieji, aby obecny 
stan rychlo się zmienił. 

: -40% 
o BERGIN. 17. paźdz. (Pat) Naczelny do. 
wódca 23 obwodu zbrojnego ogłasza następującą 
odezwę: W ostatnich czasach odbywały sio de- 
monstracje uliczne. Policja byla zmuszona in- 
terwenjować i aresztować szereg osób. Przy- 
pominam że zakaz pochodów ulicznych i zebrań 
pod golem niekem istneje w dalszym Mazgu i że 
wszelkie wykroczenia przeciwka temu zakazowi 
będą surowo karane. Ludzie biorasy ndzisi w 
ulieznych pochodheh muszą l:yć przygotowani na 
karę więzienia i narażanie swego życia na nie_ 
bezpieczeństwo. 


—WĘ —- 


Ńsstępne posiedzenie Sejmu we wtorek. 


WARSZAWA, 17. 10. (Pat.). Na dzisiejszera 
posiedzeniu konwsntu seniorów uchwalono, aby 
dzisiejsze posiedzeni: sejmu było ostatniem w 
tym tygodniu, a następne ma się odbyć we wto- 
rek. Na pósiedzsniu wtorkowem odbedzie się 
dyskusja nad) prowizorjum budżetowem na kwar- 
tał IV., oraz mad dodatkowem prowizorjum na 
kwartał HI. przyczem zabiorą głos mówcy ge- 
nerałni p. Piechocki imjeniem większości, a* p. 
Diamand w imieniu mniejszości. 
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CENA PRENUMERATY: 
We Lwowie miesięczn 240.000 M. 
z dostawą à " 2GU000 Mk.,na 
prowinejr 260.160 Mi, ża granicą 

340.000 Mk, 
Cena pojedynczego egzemplarza 
na całym obszarze Poiski, 


4.000 Mp. 
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w rolotaiczych Związków zawodowych 


zaufania. 
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Riedy wolno wypowiedzieć mieszkanie. 


WABSZAWA. 17. paźdz. (Pat) Sejmowa ko- 
misją prawnicza rozpałrywała art. 1U. projektu 
ustawy o ochronie lokatorów zawierający prze- 
pis o tem, w których wypadkach wypuszcza- 
jacy w najem, może ten najem wypowiedzieć. 
Przyjeto punkty a) do e), nowego projektu rzą- 
dowego, określają sg przyczyny wypowiedzo- 
nia najmu, a mianowicie: zaleganie z wyplata 
dwóch po bie następujących rat komornego, 
zakłócanie porządku domowego, oddanie miesz- 
kania w podnajem za nadmiernie wysokiem wv- 
nagrodzeniem iu} odstąpienio mieszkania w ca- 
losci bez zgody gospodarza. 


WARSZAWA. 17. paźdz. (Pat) Sejmowa ko 
misja prawnicza obradowała w dalszym ciągu 
nad projekten ustawy 5 ochzonie lokatorów. 
Po dyskusji przyjęto wniosek posła Bitlnera-4Ch. 
DA, w myśl którego mieszkania do 4-:ch pokuj 
wiącznie wyjęte są z pod zasady o Wolnosci 
umów. ` A 

—86-— 


Dalsze redukeje w Ministerstwie kolei. 


WARSZAWA. 17. października. (Pat) Z 
polecenia nalzwyczajnego komisarza oszczędno- 
mciowego p. Moskalewskiego ministerstwo koleji 
przystępuje do skreślenia dalszych 10 proc. pra” 
towników z etatu centrali ministerstwa koleji 
żelaznych. 

—esc— 


Klęska bezrobocia w Niemczech. 

BERLIN. 17. paźdz. (Pat) Wedlug donio- 
sień Związków zawodowycłę przeszło 50 pre. 
robotników niemieckich znajduje się bez pri- 
‘cy, atbo pracują 1 do 2 dni w tygodnia. 
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„DZIENNIK LUDOWY" 


Z SEJMU. 


Drobna większość sejmowa za rządem. — Rząd uratowany 17 głosami! 


_ „WARSZAWA. 7. paźdz. (tel. wł.) Na dzi- 
siejszem posiedzeniu sejmu, ujawnił się jasno 
brak celowości programu rządowego. Przemó- 
wienia posłów opozycyjnych Chądzyńskiego 1 
Dąbskiego (Jedność Ludowa) wykazaly, że rząd 
<becny może służyć jedynie grupom. kapitali- 
'stycznym i iwielkoobiszarniczym. Szczególnie mo- 
cne były akcenty przemówienia p. Dąbskiego. 
Mówiąc o wybuchu w Cytadeli, poddał on o- 
ostrej krytyce odezwę rządu. W. sferach rządo- 
wych i w armji — mówil p. Dąbski -© dzieje 
sie wogóle źle. Wspominając o tym punkcie 
paktu Witosowego, który dotyczy reformy rolnej, 
mowca oświadczył: Jeżeli p. Witos przedsię: 
weżmie pareelację, to będzie to parcelacja wła- 
snego klubu, jeżeli posunie się dalej, to pozosta- 
me sam ze swym uprzemysłowionym środkiem. 
Mowa te przyjęto długotrwałymi oklaskami. W 
dalszym (ciągu ironizowal Dąbski na temat ge- 
njalności agentów p. Kiernika, stwierdzając, że 
aresztowania przedsięwzięle przez nich, są bez- 

stawne i szkodliwe. Aresztowano n. p. ja- 
iegoś osobnika pod zarzutem komunizmu 1 za- 
pewne w poszukiwania papierów komunistycz- 
nych zabrano mu krawat, szelki i kolnierzyk. 
(Głos na lewicy: Krawat zabrano dla Witosa) 
Dąbski zakończył słowami: Rząd do dymisj! 
Okrzyk ten podjela lewa strona Izby 1 przez 
kilka minut powtarzała chóralnie. 

Po przemówieniu p. Matakiewicza i przed 
stawicielj mniejszości narodowych, dyskusję 


zamknięto, a głos zabrał premier Witos. Przy- | 


znać trzeba, że ze wszystkich dotychczasowych 
przemówień, to ostatnie było najsłabsze. P. Wi- 
tos pominął milczeniem wszystkie zarzuty, šta- 
wiane przez opozycje, nie wspomniał anı sło 
wem o sprawie urzędniczej, ani o strejku na 
Górnym Śląsku, przemilczał odezwę r%ylu i na- 
wiasown tylko poruszył sprawy gospodarcze. 
Nie wyrzekł ani słowa o drożyźnie 1 wygla- 
dzania miast, a mówę zakończył zapowedzią 
dalszych aresztowań. Oświadczenie to przyję- 


łą część Izby okrzykami oburzenia, iż w czasie 
kiedy zwija się ministerstwo zdrowia, przepro- 
wadza się rozbudowę kryminałów. 

Mowę Witosa przerywano z ław lewicy o- 
krzykami. Witos był słachany obojętnie, nawet 
przez swych stronników; ekspose przeszło bez 


wrażenia. i 
Przystąpiono do głosowania. Zgłoszony dwa 
wnioski: I 


1) p. Thuguta, wyrażający volum nieulnoś, 
ci rządowi, upadł 211 głosami przeciw 189, 
czyli większość rządowa mwłynosiła 22 głosów; 

2) wniosek kilku posłów prawicy, wyra- 
żający votum zaufania rządowi, przeszedł 208 
głosami przeriw 191, czyli rządowa większość 
wynosiła 17 głosów. i 

Ze strony lewicy brakowało 18 posłów. 


WARSZAWA. 17. paźdz. (Pat) Na dzisiej- 
szem posiedzeniu Sejmu z porządku dziennego 
odesłano w pierwszem czytaniu áv komieji ad- 
mińistracyjnej projekt ustawy 0 zniesieniu mini- 
sterstwa poczt i telegrafów. Przy pierwszem. 
czytaniu ustawy o zniesieniu ministerstwa zdro, 
wia puli: znego zabrał glos p. Weinzieher, któ- 
ry wywodził, że oszczędność na zdrowiu Jest 
najmniej odpowiednia 1 wniósł, aby cały pro, 
jekt odrzumić bez odesłania do komisji. 

Wniogsk p. Weinzichera o odrzucenie usta- 
wy odrzucono 190 głosami przeciw 156, a ustawę 
odesłano do komisji. A 

Przystąpiono do trzeriego czytania ustawy 
w prawie wykładnika podwyżki raty podat- 
ków gruntowych i kudynkowych, oraz oddziel- 
nych dodatków, przypadających na IL półro- 
cze b. r. W glosowaniu imiennem przyjęto naj- 
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gającej zubożenie mas pracujących. Dochody! 
rie wystarczają na tak rozbudowane państwo» 
Lewica spełnila obowiązek i domagała się za 
wsze wielkich podatków. Obecne podatki me 
wystarczą. Musi się sięgnąć do środków nad- 
zwyczajnych, do części majątku, a nie docho” 
dów. Nie sprzeciwiamy się redukcji urzędów, 
ale nie wprowadzajcie ;na to miejsce swoich 
partyjnych zwolennigów. W. sprawie organiza” 
ch gospodarsiwg cznego rząd nie ma ŻA 
dnego planu, Taki chaos panuje w dziedzi 
me administracji. Strejki, bandytyzm, na wsclio- 
dzie, kradzieże skarbów kościelnych, konfiska- 
ty pism(? i. d. Po wybuchu prochowni, p. Kier- 
mik kazał aresztować 1477 ludzi, których wkról- 
ce dla braku podstaw aresztowania wypusz. 
czna. Fi l 
Za żadnego z poprzedników nie było tyle 


(konfiskat w prasie, oo teraz. Nie konfiskuje s10 


jednak „Wileńskiego Słowa“ organu monarchi- 
stów, który obelżuwie nazywa posłów plaga 
konduktorów i państwa. Konfiskuje się nato- 
miast wszeiką krytykę słynnej odezwy rządowej- 

Co do spraw wojskowych, rozstrój w wojski 
idzie dalej. Brak tam ludzi, którzy armię polska 
sformowah, a przedewszystkiem Piłsudskiego 
Kończąc mowca odmawia zaufania obecnemu 
rządowi, wzywając go do złożenia dymisji. , 

P. Matakiewicz oświadcza, że klub jego nie 
może odmówić rządowi votum, zaufania, albo" 
wiem ciagla zmiana rządu i corazto nowe prze” 
silenia wywołują coraz większy zamęt. ' 

Po przemówieniu prez. Witosa, przystąp!” 
no do głosowama. (Rezultat głosowania poda- 
lśray wyżej. — Red). 


SPRAWA WYBUCHU NA CYTADELI. 


Następnie przystąpiono do nagłości wnio- 
sku p. Mahnowskiegb w: sprawie wybuchu na 
cytadeli. i 


P. ` Niedzialkowskt (P. P. S.) zaznaczył 


pierw 166 glosami przeciw 152 poprawkę p.|na wstepie, że jeszcze nie minęło pierwszo 
Bogusławskiego, aby płatników mających pła- I wrażenie wybuchu katastrofy, kiedy gabinet w/” 


cić ponad iniijon marek, wykładnik podwyżki |!stąpu z manifestem przesądzającym przed u 


wynosił 20 proc, 
i Całą ustawę uchwalono w trzecien: czyta- 
niu. F ga 


Posłowie opozycyjni o systemie i rezultatach rządów prawicy. 


Przed przystąpieniem do dalszej rozprawy 
nad oświadczeniem prezesa Rady minrstrów i 
ministra skarbu, wpłynęły dwa wnioski w te] 
sprawie (podane powyżej — Red.) 

Pierwszy mowca p. Chądzyński (NPR.) o- 
świadcza: Nowy sejm wybrany został pod ha- 
słem. naprawy skarbu. Uprawnieniem tego rzą. 
du może być tylko silny program, który naprawę 
przeprowadzi. Nie możemy stwierdzić ani Je- 
dego kroku naprzód w tym kierunku, przeci- 
wnie wszystko wskazuje, że doprowadzono do 
okresu katastrofalnego. Do podatków bęzpośr- 
dnich należy tylko gruntowy i ósofiisto- docho. 
dowy. Daly one zaledwie 300: miliardów, pod- 
czas gdy. wszystkie podatki dochodzą do 3 bi- 
ljonów. Reszta więc to podatki konsumcyjne. 

Sądziliśmy, że klasy posiadające, które do- 
tąd nie płacily podatków, temu właśnie rządowi 
zapiacą 1 zmienią swój stosunek do skarbu. 
Zmiana ta jednak nie zaszła. Wszyscy uznają 
konieczność oszczędności. Lecz nie chodzi o 
redukcję urzędników i urzędów, ale o zmianę sy- 
stema Piurokratycznego. Tymczasem rząd pod 
igrmą naprawy usuwa niewygodnych urzędni- 
ków. (o do sprawy ubezpieczeń od bezrobocia 
to została ona przez większość pogrzebana, a 
przecież projekt ten nie nakładał na rząń zbyt 
wielkich ciężarów a wstrzymałby emigrację. 

Reforma rolna nie może być załatwiona 
hez udziału stronnictw robotniczych, uwzglę- 
dniających interesy rokotnika rolnego. W: inte. 
resie naprawy skarbu jest zmiana programu rzą, 
du na bardziej demokratyczny, a wińc większości 
sejmowej na taką, w której byłoby mniej sprze- 
czności, niż w dzisiejszej. Stronnictwo mówcy 
nie ma zaufania do gospodarki rząjlu i głosować 
bedzie przeciw votum ufności. 

(Po przerwie.) P. Utta (Zjedn. niem.) stwier. 


dza, że większość obecna powstała do walki; 


„ mmiejszóściam narodowemi i dlatego odmó- 
wimy mu zaufania. i 


, „P. Wasyńtczuk (mniejsz. ukr.) Tragedją na- 
rodu polskiego jest lo, że po ciężkich walkach 
rewolucyjnych o niepodleglość wziął teraz za 
podstawę swej polityki starą tezę Połski histo- 
rycznej. Polska musi być drugą Szwajcarja, że 
byśmy my Ukraińcy czuli się tu faktycznie Jak 
pod słońcem. Inaczej mie da się utrzymać toj 
zygzakowatej linji granicznej. Mowca uskarża 
się na trudne warunki, w jakich znajduje się 
szkolnictwo ukraińskie, na ignorowanie wnios- 
ków poselskich. Rząd obecny jasno nakreślił 
sobie program, że ziamie ukraińskie i biało- 
ruskie muszą kyć rządzone przez nasyłanych 
Polaków absolutnie pewnych pod względem na- 
rodowym. System, ten zupelnie nie zmienił się 
od czasów carskich a zmieniły aie tylko ozo- 
ky. Miejsce żandarma rosyjski:go zajął poli 
cjant polski, a szczególnie agent defenzywy. 
Dalej uskarża się mowka na to, że cały ruch 
ukraiński jest pod nadzorem delenzywy. 
Oświadczam, że skoro pinowie oglaszają. 
nam walkę, my pod! tym cieżarem sią ni? ugnie, 
tny 1 walkę przyjmiemy. í 


P. Dąssta: (Jdn. Ind.) Sam rzad maluje stan | 


obecny słowami „ciosy, niepowodzenia”, a p. 
minister skarbu miał odwage powiedzieć: „stan 
chorof'v naszej 'jest może Śmiertelny". Zacznę 
od polityki zagranicznej. Czierema glównymi ce. 
lami p. Seydy było: dobre stosunki z Uzecha- 
mi i z Rosją, zanstrzenie kursu przeciw Niemi- 
com i wyzyskanie ogromnych wpływów obozu 
prawicowego, jakia ma rzekomo za granicą. Z 
Czechami stosunki nie były nigdy tak naprę- 
żone jak dzisiaj. Z Rosją stosunki są więcej 
napreżone, niż kiedykolwiek. Sowiety groma- 
dzą wojska nad granicami i mferesują się bar- 
dzo zamieszkami w Nemcżech. Niemcy nie mie- 
li na arenie międzynarodowej większych ' suk- 
cesów w stosunku do Polski, niż teraz. W po- 
lityce skarbowej spadek marki do jednego mi- 


liona za ilira świndizy o katastrofie, wzma- | skowytch. 


+ 


u- 


kończemem śledztwa przyczyny Katastrofy ! 


wzywającym naród! do rozprawy z wrogiem Wê 
wnętrznym. Musimy zanieść najkategoryczniej 
szy protest przeciw wyzyskiwaniu straszneg? 
meszczęścia dla wzmocnienia gabinetu prze” 
głosowaniem nad votum zaufania. Już kilka mie- 
sięcy temu lzka Kontroli Państwą, zwrócjła U 
wagę na możlwość katastrofy a szefostwo szta” 
Jm żądało kredytów na przeniesienie procho“ 
em. Mowee obawia się, że śledztwo nia pędzić 
prowadzone keżstronmie i dlatego wniosek Je” 
go stronnictwa żądał wybrania komisji, zap” 
wniającej śledztwu bezstronność. e 
Naglość wniosku przyjęto i odesłano 80 
do komisji wojskowej. re 
Następne posiedzenie we wtorek, 23. b. m- 
o godz. 4. popofudniu. 


Aresztowania komunistów na Pomorzu: 
TORUN, 17. 10. (Pat.). Województwo pomo” 
skie donosi, że policja polityczna przy pomocy 
żandarmerji wojskowej przeprowadziła w Tow 
niu i na całem Pomorzu szereg rewizji u kom 
nistów, w wyniku czego aresztowano kilkanaść! 
osób. Zebrano obfity materjał obciążający. S r 
góły ze wzglęďđu na ważność sprawy j nieuko 
czone śledztwo trzymane są w tajemnicy. 
— 06 —— 


ROSYJSKI UNIWERSYTET W PRADZE: k 
PRAGA. 17. paźdz. (Pat) Wezoraj obywa. 
tu rosyjski uniwersytet powszechny, na Kto 
zapisało się 900 Rosjan. ° 
. —— eme — : 
SYTUACJA W SAKSONJI ZAOSTRZA SIE 


BERLIN, 17. 10. (Pat). Sytuacja politycz, 
w Saksonji zaostrza Się coraz bardziej. Bojć ka: 
komunistyczne mimo nakazu dowództwa iż 
wego, nie zostały rozwiązane. Odbył się p 
kongres Rad robotniczych, mimo zakazu W p 

Dowództwo wojskowe podaje do wiad iè 
ści, że jest zdecydowane wymusić poszane wet 
dla swoich rozkazów wi razie potrzeby > saly 
przy użykiu siły zbrojnej. Wszystkie odda + 
policji zostały oddane pod rozkazy władz ** 
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Przegrany strejk na Górnym Sląsku. 


Ża przegranie strejku ponoszą winę zjednoezeniowey i komuniści. 


Katowice, 15 pażdziernika 1923. 

Górny Śląsk stał się widownią strejku po- 
wszechnego, ohejmującego ciężki przemysł, ko- 
leje, poczty i tramwaje. Strejk rozszerza się 
coraz więcej i przerzucił się juź na Śląsk nie- 
miecki, również Zagłębie Dąbrowsko-Krakowskie 
wstąpiło dziś do strejku powszechnego. i 

Podłoża strejku należy szukać w strasznych 
warunkach ekonomicznych, w jakich znajduje 
się klasa robotnicza i urzędnicza, Szalone skoki 
cen na wszelkie artykuły żywnościowe, w do- 
datku niczem nie uzasadnione, zmusiły związki 
zawodowe do podjęcia energicznej akcji celem 
polepszenia bytu klasy robotniczej i urzędniczej. 
Centralny Związek Zawodowy Polski, chcąc raz 
na zawsze skończyć z dotychczasowem załatwie- 
niem pertraktacji o podwfćki zarobkowe, pla- 
nował akcję gruntowną, za pomocą której chciał 
zmusić pracodawców do daleko idących ustępstw 
na rzecz klasy robotniczej i urzędniczej, Posta- 
nowiono w razie odmowy pracodawców, pro- 
klamować strejk generalny, który był wspólnie 
przygotowany z Zagłębiem Dąbrowskiem i Kra- 
kowskiem. Klasowy Związek Górniczy w Za- 
głębiu Dąbrowskiem, jako najsilniejsza organi- 
zacja zawodowa, dał gwarancję, że strejk zosta- 
nie przeprowadzony solidarnie aż do osiągnięcia 
zasadniczych postulatów, jak wystarczającej 
podwyżki zarobkowej, unormowania wypłaty 
zaliczek i wypłaty zarobków w stałej wartości, 
oraz wprowadzenia wystarczającej aprowizacji 
dla obu Zagłębi węglowych. Akcja miała się 
rozpocząć dziś w poniedziałek i to jednolicie, 
jak na Górnym Śląsku, tak też i Zagłębiu Dą- 
browskiem. 

O akcji tej dowiedziało się Zjednowzenie 
Zawodowe Polskie, (N.P.R.) które chcąc z wzglę- 
dów agitacyjnych ubiedz klasowe organizacje, 
ogłosiło 24 godzinny strejk demonstracyjny bez 
porozumienia się z temi organizacjami. Strejk 
atoli po upływie tego czasu spotęgował się je- 
Szcze i wskutek braku wszelkiego kierownictwa, 
gdyż Zjednoczenie zatrąbiło do odwrotu, przy- 
brał charakter dziki — samorzutny. We wtorek 
odbywały się obrady zarobkowe zespołu Pracy, 


MIĘTEZPRZ 


UPTON SINCLAIR. 
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Historja patrjoty. 
Tlumaczyła z angielskiego 


dr FELICIA NOSSIG 
(Ciąg dalszy.). 


w — A jednak, coś trzeba uczynić — rzekł 
Me. Givney; ta zamaskowana niemiecka propa_ 
Banda nie może być dłużej cierpianą. Piotr 
Winien sprowokować panią (Gott do „bezpo- 
Stedniej akcji”. i 
— Pani Gott? — zapytał Piotr. Wydawało 

Mu się to dziwnym przypadkiem, że jedna z 
mieszkanek Olimpu miała takie nazwisko. Bo- 
Bata dama mieszkała na wzgórzu za miastem 
Medaleko posiadłości Nelsa Ackermana. Czer- 
“oni | paeyfiści w potrzebie odbywali do niej 
Melgrzymki i zalłepiadi swe rany plastrami z 
„Anknotów. eraz Piotr miil się do niej udać z 
rozkazu Me. Givnty'a. Mial dużo ran, które wy- 
a agaly plastrów; pani Gotti będzie z pewnością, 
„Urzyni zajściem poprzedniej nocy i nie be- 
Zie sią kryła ze swoją opiują. Potr wsiadł do 
famwaju; ucieszony swem nowem zadaniem. 
62. 

ik Od owego dnia, gdy Piotr czekał na młodego 
anauad, nie doznał jeszcze takie wzrusze- 
te „Nie mógł sobie nigdy darować nieudania 
a Wczesnego planu i spodziewał BIG, że dziś 
A „a naprawi. Wędrował kilka mil gpw l 
Sred} pręt ymi gajami ı ogrodami ygłoskivu 
pod górę do paiacu. 

Był zgrzany i zakurzony po diugiej dro- 
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gdzie pod presją Zjednoczenia i niem. Zw, 
Chrześcijańskich uchwalono przyjąć 130 „proc. 
poprawę zarobkową. Rady załogowe podwyżkę 
tę uznały za niewystarczającą, i strejk trwał 
dalej, przybierając coraz to więcej charakter 
dziki, temwięcej, że strejk wywołany przez Zje- 
dnoczenie uchwycili w swe ręce komuniści, 
NPR.owcy proklamując strejk, nie mieli 
odwagi, przyjąć na siebie odpowiedzialności i 
wypuścili go ze swoich rąk, oddając klasę ro- 
botniczą na łup komunistycznych warchołów, 
którzy zawsze, kiedy klasa robotnicza znajduje 
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Od czasu kiedy p. minister Gląbiński zo- 
stal na swem stanowisku wyratowany przez 
prezydenta Watosa, nasiąpiły niewielkie acz wi. 
doczne zmiany w jego urzędowaniu. Zmiany te 
polegają na tem, że ten, czy ów kompetent o 
Jakąś skromną posadke w szkolnictwie, czy to 
zastępcy inispektora, czy leż kierownika szko- 


| ły, o ile należy do „Piasta“ a opiera sią o czuj. 


Pim JUR ACO 5 EMMI EEIN 


ność poselską swego stronnictwa mpże żywić 
pewńą nadzieję, że nie kędzie tak brutalnie 
mtrącony, jak to dotąd się dzigło w czasie czte- 
ro- miesięcznych rządów p. Głąbińskiego. Nie 
mniej ten nowy system potwierdza tylko do- 
tychczas stawiane zarzuty przez posłów PPS. 
iż p. mipister Głąbiński wprowadził do mi 
misterstwa partyjną politykę i spaczył zupeł 
nie kierunek: bezpartyjnej oświaty nadane temu 


ministerstwu przez pierwszego ministra oświe- | 


cenia tow. Praussa. r 

Ostatni incydent z p. ministrem Głąbińskim. 
w sejmie, narazil zupełnie na szwank jego osobi- 
stą powagę. Piastowcy — Jak wiadomo — w 
związku z wniostiem tow. Smuhkowskiega 6 wyi 
branie Komisii dla zbadania stosunków i poste- 
powania mipistra W. RĘ 1 O. P. — postanowili 
wszystkimi głosami przeciwko trzem domagać 
się usunięcia Glabińskiego z zajmowanego sta- 


się nad przepaścią, zjawiają się jak zły duch, 
aby ją strącić w tę przepaść w imię komuni- 
stycznej zasady. „Czem gorzej, tem lepiej". 

„ -~ Klasa robotnicza przekonała się jeszcze raz, 
że dalej po tej drodze kroczyć nie może. Klasa 
robotnicza musi tworzyć jedną organizację, któ- 
ra za jej los i byt przyjmuje całkowitą odpo- 
wiedzialność na siebie. Obecny strejk wykazał, 
że kłasa robotnicza za wiele ma fałszywych 
przyjaciół, którzy wtrącając ją do nieszczęść, 
uie chcą się przyznać do winy. 

Z obecnego strejku trzeba wyciągnąć nau- 
kę, że należy utrwalić swą organizację klasową, 
która w niedługim czasie winna powetować to, 
co dzisiaj Zjednoczenie Zawodowe Polskie i ko- 
muniści zepsuli. 

ZFA U R GE” e A WOKONYWWNNZOWK | 


Na łaskawym chlebie. 


Giąbińskiego może pociągnąć za sobą dymisję 
całego gabinetu bardzo energicznemi zabiegami 
zniewolił klub do cofnięcia tej śmiercionośnej 
uchwały. Następstwem tego było, iż wniosek 
tow. Smulikowskiego upadł uzyskawiszy o 16. 
głosów mniej od głosów większości rządowej. 
Wynik tego głosowania i zabiegi prezydenta 
Witosa nzależniły p. Głąkbińskiego od „„piasto- 
wow“. Wi ostatnie] więc chwili cofnął podor 
kno p. Głąbniski ową skandaliczną nominację 
indywiduum moralnie upadłego, o którem wspo, 
minal tow. Smulikowski w! swem przemówie- 
niu, a restytuował na stanowisko zastępcy in- 
spektora w Przemyślu piastowica p. Ż., którego 
poprzednio na życzenie posła Rymara utrącił. 
Z tego powodu a także z powodu innych cofnięć 
się p. Głątińskiego, tryumfują posłowie pias- 
towicy, drwiąc sobie, iż p. Głąbyński jest już 
na ich laskawym chlebie. t 
eeen a a RONNNEEKA 
| SPRAWA JAWORZYNY W TRYBUNALE 
* SPRAWIEDLIWOŚCI. 1 

PRAGA, 17. 10. (Pat.). Havas. Międzynarodo- 
wy trybumał sprawiedliwości będzie rozpatrywał 
12 listopada sprawę Jaworzyny cełem wydania 
swej opinji. Rada Ligi nar. zajmie słę rozstrzy- 


nowiska. Upadek więr jęgo był niewątpliwy. | gnięciem tej sprawy na grudniowej swej sesji.. 
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był Piotr człowiekiem o wytwornej powierz- | szem przyjrzeniu się można było spostrzedz 


chowności, obecnie z podartvm kapeluszem sło. 
mianym w ręku wyglądał na włóczęgę. Fran- 
cuska pokojówka, która go wpuściła, była jed 
nak widocznie przyzwyczajona do dziwacz- 
nych gości. Nie wskazała Piotrowi wejścia dła 
służby, ani nie groziła mu psam, lecz rzekła: 
Proszę, usiądź pan. Uwiadomie pana. 

Wkrótce potem ukazała się pani Gott, jak 
gdvby w obłoku olmpźjskij Jaski. Była to 
rosłn. ,tęga dama, doskonale nadająca się do 
roh bogini. Piotr przestraszył się nagle. Jak 
mógł odważyć się przyjść tutaj? Ani w hotelu 
do Soto wśród wszystkich jego „bóstw, ani w 
pałacu króla Nelse Ackermana nie czuł sie tak 
małym i marnym. jak w obecności te; spokoj- 
nej, wielkiej damy o ruchach powolnych. Była 
ona ucieleśnieniem zbytku, była „antentyczną”. 
Mimo dobrotiiwego spojrzenia mebieskjch oczu, 
czynila na nim wrazenie przytłaczającej wyż- 
szośni. Nio wiedzal o tem, że obowiazkiem 
gentlemana jest wstać, jeżeli do pokoju wchodzi 
kolnsta, lecz wprost instykt kazał mu zerwać się 
na nogi. stojąs 1 mangając oczyma spoglądał 
na kroczącą przez pokój panią Gott. 

-— Dzień dobry! — rzekła cichym, lecz peł- 
nym głosem ı spojrzała na niego wielkiemi 
dobkrothwemi oczyma. 1 
Piotr wydusił jąkając się: Dź-dzień do-btrv, 

Goti. ł 
Był wprost eszołomiony. Czy to w istocie 
bylo możhwe, ażeby ta dostojna osoba byla 
„czerwoną '? Co go od socjalrstów najbardziej 
odpychało, lo ieh hałaśliwe i aroganckie zacho- 
wame sie; tu zaś spotkał łagodny spokój w 
słowach i w spojrzeniy, cichy, muaękki głos — 
piękność, delikatną pięć, pozbawioną zmarsz- 
ezek, mimo, iż młodość już minęła. Nell Dooln 


panu 


brudne plamy na szyi i pod włosami. Skóra 
pam Gott była iśniąca, jak powinna 'być skóra 
bogini „wszysłko na miej było oznaką wspanta. 
lego boskiego bogactwa. Piotr nie byłby umiał 
powiedzieć, dlaczego na nim takie robiła wra- 
żenie. Nie miała na sobie żadnej ozdoby, żad_ 
nych wielkich klejnotów. Pami James miała klej- 
noty piękniejsze, nia decydowały tu też de- 
hkatne perfumy. -- Nell Doolin wyziewała słod- 
szą woh. A jednak nawet fen biedny, nieświa- 
domy Piotr zauważył różnice — zdawało mu 
się, że te wspanigłe szaty, miała pami Gott 
dziś po raz pierwszy na sobie, że te prześlyczne 
dywany  zaścielające podłogę poraz pierwszy 
zetknęły się z stopami Indzkiemi, że lo krzesło, 
na którem usiadła, poraz pierwszy slużyło do 
tego celu. 

Mała Ada Ruth nazwała raz pańią Gott 
„matką catgo swiata“ u. teraz nagie została 
także matką Piotra Grudge. Czytał już pisma 
poranne, otrzymała kilka telegramów odeoburzo. 
nych, szalejących czerwonych, tak, iż kilka 
słów wyslarczyło dlia wytłumaczenia jej, skąd 
pochodziły plastry, i hamdaże Piotra. Podała 
mu swą piękną, chłodną rekę, a wielkie, nie. 
hieskie oczy były pehie lez. —,! pan jesteś jed- 
nym z tych biednych «chłopców! Bogu dzięki, 
że mie zabili pana. Poprowadziła go ku miękkiej 
kanapie, zmusiła, aby się położył na jedwab- 
nych poduszkach. Olimpijskie marzeme Piotra 
stało się rzeczywistością. Zdawało mu się, że 
w razie gdyty pani Gott bvia skłonną stale 
odgrywać wobec niego rolę matki, chętnie porzu 
ciłky swą pracę agenta zwalezającego czerwo. 
nych, pracę pełną niebezpisczeństw Y uylacji, 
że zapomnialby v obowiazki, o walce, o 
wszystkich  (roskach świala j przystłby dr 


dze, pot spływał mu po twarzy a białe plastry | miala także prześliczne Kolory, lecz na licach olimpijczyków, żywiących się lotusem 1 popija- 


| y- IW swych najlepszych chwilach nie j jej leżał puder na grubość palca, a przy, biż} | jących nektar. 
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4,000.000, 20 mk. ilo 4,750.000, 10 rubli do5,800.0 |raniono Rózię Ahi. — Złośliwy pies A. A zi a ROR (2. | LU wi LQ aana CiS WSR aaa e, a 
srebrne kor. do 61.006, 5 kor. do 312.000, floreny | zam. przy ul. Dominikańskiej, pokąsał dotkliwie 
do 156.000, ruble do 246. 090 nk. Jakóba Gliedera, zaś inny yonni. w aiy 
Żółkiewskiej kasał Tynię Bogner. ymca- 

RE N. Zarząd VERES A 8 
cyrku „Medrano“ dnia 12 bm. w płatnej reklamie | nym udzielono pomocy w pogotowiu ratunkowen. 
opisując dzikość tresowanych zwierząt, inonizo- 
wał weterynarza miejskiego p. S5. Pencakow- 
skiego, który wyraził wątpliwość co do dziko- 
ści zwierząt. Obecnie p. Pencakowski prosi o 
zanotowanie, iż zarząd cyrku opacznie przedsta- 
wił jego popląd iuczynił dia swego przedsię- 
biorstwa nieprzyzwoitą reklamę z jego osoby. 
| 


ZASNĄŁ SMACZNIE W KINOTEATRZE. 
Herman Euelskn, kupiec z Niżmowa, jak wy- 
mka z jęgo przygody, jest wielbicielem, kina, 
gdyż bawiąc we Lwowie udał się „na program" 
do kina „Lew”. Tu widocznie „zachwycał” się 
„puojekcjani gdyż rozmarzony zasnął smacz- 
nie i został zamknięty przez odźwiernych na 
noc w sali kinowej. Chłód nochy jednak: obu- 
dził zapalonego „kiniarza” 1 doziero przecho- 
dzący policjant odszukał portjera, który wy- 
puści zamkniętego gościa na wolność. Edel- 
skin pozatem. pozostawił w garderokie swój ka- 

elusz, ale nie mogąc go odszukać z odkrytą 
głową odjechał do Niżniowa. 


JAK OBSZARNIK KUPOWAŁ MATERJĘ. 
Bogusław Horodyński, właściciel dóbr z pod Ko- 
tomyji, oglądał wczoraj wystawy sklepowe w ul. 
Trybunalskiej. Przystąpił do niego pewien mło- 
dzin i zaproponował kupno materji w bramie. 
Miała to być materja angielska, zakupiona rze- 
komo w magazynach Czerwonego Krzyża, a więc 
dobra i tania. Obszarnik ten niewiele się namyślał, 
kupił ją i zapłacił 6,250.000 mk. Wkrótce prze- 
konał się jednak, że mie była to materja wełniana, 
lecz bawełnianai zawiadomił o tem policję. Po- 
mysłowy handlarz Adolf Weiser, Sprowadzony na 
policje, zeznał, że materja ta pochodzi wprost z 

tandety“, gdzie ją kupił na „ławeczkach”, —- 
Zwrócił on pieniądze zafrasowanemu obszarniko- 
wi, przeto zwrócono miu też ową „angielską” 
materję. 

JAK MSZCZĄ SIĘ NA WSI. W Niadkodąi- 
cach, pow. lwowskiego, paroch Teodozy Car o- 
negdaj sprawiał swym parafianom zabawę z miu- 
zyką i tańcami z okazji wykopania zjemniaków. 
W nocy po zabawie, gdy parobcy wyszli na po- 
dwórze, ktoś z nienacka ugodził z tyłu w głowę 
Wasyla Smótkę, który zmarł w krótkim czasie. 
Stwierdzono u zmarłego załamanie podziawy 

czaszki, a mózg był uszkodzony. Policja ustaliła, 
że zbrodni dokonał parobek Hryńko Choma przy 
pomocy i namowie braci Michajlaków i Iwana 
Szumańowa. Choma przyznał się w śledztwie, iż 
SŚmułkę ugodził motyką z zemsty, iż ten nabił 
go parę razy. Wszystkich sprawców zabójstwa 
aresztowała policja. 

DZIECKO POSTRZELIŁO MATKĘ. W War- 


Nowiny z dnia. 


"Lwów, 16 października. 


TEATR LITER.-ARTYST. „BAGATELA“, ul. Rejtana 3. 
Od środy 17-go pażdziernika b. r. nowy rogram : 
Część I. „Gucio na polowaniu« sketch pióra „Bebe“. 
Część II. "solowa : Fedyczkowska — Mirski — Bronów- 
ski — Duo Wenterry. Część HI. „W hotelu di Vaperro" 
farsa, Opracował „Bebe“, 
oczątek o g. "8:30 wieczór. — Przedsprzedaż: w skła- 
dzie put WP. Seyfartha, Akademicka 6. 
— te 


BIURO KONCERTOWE M. TUERKA. 

Piątek 19 pażdziernika: Z cyklu koncertów mis- 

trzowskich VI. Jadwiga Stermich - Valcrociata Dębicka 

*Primadonna „opery wiedeńskiej. 104 
—ea— 


TEATR ŻYD. dyr. S. M. GIMPEL, Jągiellońske 11. 
Czwartek o godz. 7:30 „Gojlem z koi 
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Ginie 


Znowu konfiskata „Dziennika”. 


Wezurajszy „Dziennik“ został znów skonii- 
skowany. Skreślono tytuł depeszy, mówiącej © 
represjach prasowych, kilka ustępów z artykułu 
„Wybuch prochowni* i drobny artykulik w ruz 
bryce „Z dhia“. 

Konfiskatami temi usiluje sję zdławić wsze 
ki głos krytyki i zniszczyć mańerjalnie pismo T% 
botnicze, gdyż każda konfiskata pociąga za sobą 
wiełomiljonowe straty. Ale przetrwaliśmy oblęże” 
nie miasta, nie tracimy nadzieji, że rządy. obecne 
nie > paue 


ZGON MICHAŁA TARASIEWICZA. Dziś w 
tocy w drodze ze Lwowa do Warszawy zmarł 
nagie w wagonie na anewryzm serca śp. Michał 
Tarasiewicz, wybitny artysta i b. dyrektor teatru 
twowskiego, a w latach 1919 do 1920 Teairu |, 
Rozmaitości w Warszawie. Liczył lat około 50. 


! STREJK W TEATRACH MIEJSKICH. Dyrek- 
cja teatrów miejskich we Lwowie donosi, Z po- 
wodu strejku artystów i orkiestry, przedsta 
wienia we wszystkich teatrach miejskich są 
wstrzymane aż do odwołania. Za zakupione bi- 
fety kasy teatralne zwracać będą pieniądze we 
czwartek, 18. b. m. od godz. 9 do 1ż w poludnie. 


' UROCZYSTOŚĆ SZKOLNA W. NADWÓR. 
NEJ. Z inicjatywy i staraniem grona nauczyciel. 
skiego szkół powszechnych (meskiej i żeńskiej) 
w Nadwórnej, odkędzie się wi dniach 20. 1 21. 
b. im. uroczysty obchód ku uczczeniu stupięć- 
dziesiątej rocznicy śmierci ks. Stanisława Ko 
'narskiego i powstania Komisji Edukacji Naro- 
dowej. Szkoła męska w Nadwłórnej otrzymała 
z tej, oRazji nazwę „im. ks. Stanisława Konar, 
Skiego. Prócz nabożeństw, które w dniach pò- 
wyższych Zostaną o %rawione, odbędzie Šie w 
dniu 20. b. m. uroczysty wieczór dla młodzieży 
szkolnej, zaś 21. b. m. dła dorosłych z nader 
mrozinaiconym. programem. intensywne przygoto- 
wania w toku. t 


SWÓJ SWOJEMU MA OKO WYDZIOBAC? 
Chjena i paskopiast postarali się, iż ogół ludno- 
ści ginie z głodu z powodu drożyzny. Przedwczo- 
raj na tajnem zgromadzenii w Towarzystwie go- 
spodarczem, wybrano komitet z 26 osób do walki 
z drożyzna. Jest tam jeden reprezeniant „Roz- 
woju“, jeden kupców isami luminarze z pod 
znaku „ósemki**. Możma się więc Spodziewać, że 
z chwilą rozpoczęcia „działalności“ tych panów 
drożyzna dopiero „czuć“ się będzie wybornie 
we Lwowie, w tem eldorado paskarskiem! Przy- | zawie niejaki Karzzarek przez zapomnienie po- 
pomina to wszystko bajeczkę o wilku w owczej |zystawił rewolwer na stole. Dziecko, widząc 
skórze. nieznany mu przedmiot, wzięło rewolwer i po- 

MIEJSKI ZAKŁAD OPAŁOWY. UPRAWIA |częło się nim bawić. Matka, ujrzawszy tak nie- 
OSZUKAŃCZY PROCEDER. Biurem tem kieruje | bezpieczną zabawkę w rękach dziecka, zbliżyła 
r. Pawłowski, znany dobrze ze swej działalności i aby broń odebrać, lecz w tej chwili rewol- 


odczyty miwatąjżiw Ludowego. 


Uniwersytet Ludowy, znany już szerszym! 
kołom z swej działalności dla popularyzowania 
i szerzenia wiedzy drogą odszytów, rozpoczyna 
w tym tygodniu powakacyjną pracę j 

Zorganizowal dwa typy wykładów: t. zw. 
filmowe, stanowiące ilustrację filmów nauko- 
wyth, Które odbywać się będą wi sali Uniwer 
sytetu Ludowego przy ul. Bourfarda 1. 5., 1 cy 
klowe, okejmujace w kałkunastu wykładach ca” 
Jokształl poruszonej sprawy. Pierwszy cykl no” 
sı tytuł: „O Polsce współczesnej ' i rozpocz" 
nie się w sobotę odczytem prof. Zakrzewskie” 
go p. t. „Pogląd na dzieje Polski wobec wskrze- 
szenia państwa“ — w sali Muzeum Przemysl 
wego. (Odczyt prof. Zakrzewskiego rozpoczy” 
na się “7T o godz. 6. wierz. 

Bliższe szczegóły dotyczące obu typów od. 
cżytów przyniosą afisze i przma. 

—+n—- 
DTE RYSA RET AKEAOESZELANENEWOÓO 
pae OCE ZZ OZI A, anoa TZ DOZ. IK TDOOD Z O 
Zjazd pałaczy kolejowych. 


Dnia 28 października odbędzie się w Krs* 
kowie w lokalu „Domu Robotniczego“ przy U 
Dunajewskiego Nr. 5 o godz. 9 rang, Ogólne 
krajowy Zjazd palaczy parowpzowych, robotni” 
ków parowozowych i robotników magazynów 
zasobowych z calej Polski. 

Wzywamy Kolegów o delegowanie deleg" 
tów w myśl okólnika Nr. 10. Urlopy i karty 
wolnej lazdy, dla delegatów na Zjazd, Minister" 


B: . L. Dz. Pr. 3683123. 
a s bardzo ważne będą omawiane 


OE E a e a N 
Wiadomości z Kraju. 


KRONIKA SAMOBÓJSTW. Ostatni tydzień 
był w Stryju pod znakiem samobójstw. Zac d 
się od tego, że niejaka Chajci, wią się po 
nadjeżdżejący pociąg osobowy, który zabił J% 
na miejscu. Następnie konduktor Stöhr Z „ch 
wodu nieporozumień kawalersko- panieńskr kre 
przebił się nożem. Pozostaje on obernie W je 
czeniu szpitalnem. Zakończył tragiczny tydzień 
blucharz kolejowy Hus, przez powieszenie sit: 
Jak na Stryj to dosyć. ) 


Go 


w mieście. Do licznych! skarg na to biuro przy- | wer wypalił, a kufa niebezpiacznić zranila Kaez- 
bywa obecnie nowa. Wielu odbiorców z począt- | markową w gardbo. 4 
kiem bież. miesiąca zapłacjło za tonę drzewa NIESOLIDNOŚĆ W INTERESACH. Zygmunt 
800.000 mk., gly w paskarzy kosztowało ono | Btocki, buchalter, wręczył w maju br. Wład. No- 
o 100.000 mk. więcej. Drzewa tego jednak, choć | wińskiemu 500.000 mk. na kupno cukru. Intere- 
było, na składzie, nie dostarczono interesowaiym |sowany db dziś jednak mie otrzymał cukru ani 
pod pozorem, iż „magistracka” maszyna do rą- zwrotu pieniędzy i oskarżył Nowinskiego w po- 
bania drzewa — popsuła się... Po pewnym czasie | jjcj. — Fryderyk Schor false Gelber wziął od KUPOWAŁ BRYLANTY. Kierownik fil 
kazano swym klijentom dopiacić do tony drzewa | firmy N. Ehrlicha przy ul. Kopernika werthei- | Związku spółdzielni mleczarskich i jajczarakać | 
800.000 mk., czyli że stracili oni pół miliona mk. | mowską kasetę wartości 2 miljony mk. co sprze-|w Chmielniku N. Grabda, przybywszy oneg 
tylo dlatego, że weszli w kontakt z „gospodar- | dania. Schor sprzedał kasetę tę, lecz pieniędzy | do /arszawy. zapoznał się z Rosjaninem, rze 
ką rmagistracką”. ~ nie zwrócił. Podobne interesy Schor lubi prze-|mo świeżo przybyłym z bolszewji. Uchodźcź 
KURSY WALUT. W Zurychu marki niemie- prowadzać, przeto zawiadomiona o tem policja |ten wraz ze swym przyjacielem, zaoflarow 
ckiej nie notują w dalszym ciągu, markę polską | Osadziła go w areszcie. | grabdzie kupno brylantów. Wymieniony EYE 
płecono tam wczoraj 0'0006, kor. austr. Kij NIESZCZĘŚLIWE WYPADKI I POBICIA. | rał się u kasjera związku o a pio 
i 5/8. W Gdańsku płacono dolary 4 miljony, | Franciszka Feder w mieszkaniu przy ui. Słonecz- | dze, wręczył za otrzymane brylanty 250 m 
1 markę polską 4.000, w Berlinie do 492.000 mk. nej topila wczoraj 5 kg. tłuszczu, który przyped- nów marek, a dodatkowo dał swą W PT 
niem. W Polsce waluciarze usiłują podnieść kurs | kowo wylała na siebie. Odniosła ona ciężkie po- | przyborami, złoty zegarek 1 pieczonego kog zg” 
obcych wallut. W wolnych obrotach w Warsza-' parzenia na głowie i piersiach. Po uģJkieleniu | Grabda wkrótce przekonał się, że ree 4 
wie płacono wczuraj dolar 1,250.000 mk. We jej pomocy w pogotowiu fat., odwieziono ją do | stal oszukany, gdyż brylanty okazały sie 
Lwowie płacono dolary od 1,002. 000—1,010.000, szpitala. — W restauracji Aoweila przy ul. Wa-, kliemi gzkiełkami. | 
dol. kamad. 940—945.000, leje do 2,300.000, kor. gowej napastnicy ciężko pobili H. Diestla, kup- | Bryianciarze „jednak ulotnij się taki grun Ki 
czeskie dlo 29.000, austr. 14—1450, fr. frane. ca. — W nocy zgłosili się w pogotowiu rat. Juda; townie, że pościg polici pozostali beż 
62.000, fr. szwaje. do 171.000, ft szterl. do Meisel i Paweł Solski z kontuzjami i ranami. —, tatu. 
4,400.000, złote 20 kor. do 4,350.000, 20 frank. do; Wi wealności przy ul. Kordeckiego pobito i po- | -m 
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Eleganckie palta zimowe 6,000.000 mkp. Mimochodem, = i 


Spodnie zimowe. . |. . . . 1000.009 mkp. PRZYKŁAD DZIAŁA. ~. < -mn 
=- Powszechny Skład Odzieży — Pasaż MIKOLASORA. Po znanej odezwie rządu rozmaite pisma 


(ena cukru będzie wynosiła 175.000 za I kilogram! 


musz, zwrócony przeciw „demonom'”' (jak wyraża 
Warszawskie organizacje Spożywców otrzy: 


się jedno z nich), z którymi „toczyć się będzie 
mały zawiadomienie, iż mjn. Kucharski przefor- 


wałka o konstytucję, o panowanie prawa, v calm 
przyszłość naszą, o Polskę”... : 

s, na ekonomicznym komitecie ministrów pod- 

afesienie akcyzy od! cukru - 


„W šej walte nie ma mowy o kompromisach, 
m 28 wa 400 mdijonów. . 


480 miljadów marek, 
t. j. sumę, o jakiej marzyć nawet nie mogą or- 
ganizacje spożywców. 
A gdzie pieniądze potrzekne na opłacenie 
cukrowni, zwłaszcza, iż podobno bumtują się one 
przeciwko oznaczeniu złotego na 50.800 mk. i 


rozejmach i honorowym pokoju. Można tylka 
Jest to równoznaczne z uniemożliwieniem na- 


zwyciężyć lub uledz, Chwila zatem jest talk, 
jakich niewiele w dziejach. I to, co wydobyć 
musi z siebie naród, jest czems większem, niż 
było kiedykolwiek. ; 
bycia cukru przez organizacje spożywców, aby 
bowjem zapłacić samą akcyzę za 600 wagonów, 
przyznanych dla spożywców, trzeba wpłacić do 
kasy skarbowej 


wywierają nacisk na rząd! 


miljardach dia cuknowników... 


| Strejk w teatrach miejskich. 


Darsonalu teatralnego. Wskutek Szalonego zubo: | swego zwycięstwa. 
żenia ludności miejskiej przedstawienia teatralne 
Rrzeważnie odbywały się przy próżnej sali. Skutek 
ł ten, że kasa teatru przestała płacić artystom 
Baże. Przeszło 400 osób znalazło się bez środków 
życia, bo gmina nie uważała za swój obe- 
wiązek uczynić zadość swym zobowiązaniom, za- 
Wartym w kontraktach. Doprowadzony do roz- 
Daczy personal postanowił zaprzestać pracy, uwa- 
jąc, że gmina złamała kontrakty. 

Ten stan finansowy teatrów, 'jak i całego 
życia gospodarczego zawdzięczamy chjenie i pa- 
skopiastom, którzy swą gospodarką do tego do- 

wadzili. Jeszcze jako krzycząca ironja widnie- 
na licznych budynkach malowane smołą i dzieg- 


; LL 


borczych! 


za kWużo. 
dość! 


Kięska ludności miejskiej. 


Głosuj na „8“, wszystko potanieje !“ 


Niesłychana klęska dotknęła ogół ludności 
Miejskiej, Poza paskarzami Sfery robotnicze i u- 
nicze przeżywają obecnis taką nedzę i głód, 
za czasów oblężenia miasta. Bezrobocie od 
gp SKU miesiecy niszczy stan rzemieślniczy, a 
aszna drożyzna uniemożliwia życie najszerszym 
„ Msiwom ludności. 

+ hg Przed sklepami miejskimi tłoczą się masy 
py ŚCI, ażeby otrzymać nieco cukru 1 smalcu 
tenie taryfowej. Wiele nieszezęsnych kobiet 

3 życza* sobie od zmajomych iub sąsiadów 

Owlęta i dzieci i staje przed sklepami, aby 
Maukie litość i dostać się do wnętrza. Tłum 
aeo Przedwczoraj wybił szybę w sklepie miej- | wach, w kraju rolniczym, obfitującym we wszyst- 
nio E. aby się dostać do wnętrza, przyczem zra- ka A większość sejmowa uchwala rządowi votum 


fiłodówka w aresztach przy ul. Jachowicza. 


Rob ŚTÓG aresztowanych w niedzielę w mocy 
ahh, m. Lwowa na skutek niesłychanego 
| Wczępę: ia się władz policyjnych, wybuchła |z łoża boleści do aresztów ściągnięci. 

*] wieczorem głodówka. Rodziny, przynoszące pożywienie, spotykają 
esztowani pod zarzutem akcji antypań-|się z brutalnością i pogróżkami strażników wię- 


hak 


rzyła się podobna 
wojny. 


i tłuszczów. | 

We Lwowie paskarze magazynują tłuszcze, 
których cena rośnie z dnia na dzień. Wczoraj 
pobierali rzeźnicy 440.000 i wyżej za 1 kg. 
smalcu, 

Dzieje się to wszystko po urodzajnych żni- 


W jednej przepełnionej kazamacie tłoczy się o- 
kóło 40 ludzi, w tem ludzie chorzy i dosłownie 


dajm ej, są przesłuchiwani, a z powodu braku | ziennych. Wikt przynoszony wlewany jest do me- 
yy Bzych bodaj dowodów jakiejkolwiek wi-| nażek cuchnących i — jak się zdaje — nigdy 

N, p PUszczani przeważnie na wolność. Wczoraj |nie przemywanych, tak, że wystarczy popatrzyć 
Drez Wypuszczono na wolną stopę okrzyczanych |na taką menażkę, aby odpadła wszelka ochota 
jedzenia. Zaznaczamy, że dzieje się to z wiedzą 
różnych komisarzy policyjnych, wypowiadających 


I pna NEjscowe orgena brukowe za sztabowców 

ona Foaczy bolszewickich" tow. Greba, Jahn- 
päike i innych. 

fissi Stalo jednak jeszcze w aresztach parę 

amec Ow ludzi i tym mniejsi i więksi „dygni- 

Nam: Próbują zalać sadła za skórę. Z powodu 


godne uwieńczenia w jimterpelacjach sejmowych. 
4 Nie więc dziwnego, że takie obchodzenie się 
musiało wywołać odruchowo głodówkę. 


i »interesentów“ spisywanie protokołów Możeby też wysokie władze zechciały pójść 
dpi 72 się w nieskończoność (a papier taki | po rozum do głowy i zechciały w swoim własnym 
Zanim Przyp. zecera) i ludzie muszą czekać, | interesie zlikwidować tę niewybrednna aferę, któ- 


wa ido tak już bujnych dSjaurów, wieńczących 
„zasługi“ naszej policji, dorzuca najbardziej ory- 
ginełny, chociaż nie najbardziej pachnący kwia- 
tuszek. 


im 
“hog ają, sokie władze“ wypuszczając ich, se- 
dyniej przyznać do nadmiaru gorliwości i 


skrypulatności w poszanowaniu prawa. 
trzny: Choczenie się władz więziennych z aresz- , hala: 
Waga nsjprymitywniejszym wymogom | =, a 


| aby im pozwolił brać 
za jeden worek cukru zamiast 55 złp. — 55 fran- 
ków szwajcarskich? Rząd, ściągając dła Siebie 
miljardy z akcyzy, nie zapomni niewątpliw,e o 


Nędza i głód zajrzały także do mieszkań | ciem cyfry „8“, które głosiły o taniości w chwil; 


(Obecnie w tak straszny sposób zemściła się 
łatwowierność i niewyrokiznie polityczne mas wy- 


Teatry wczoraj nie grały. Sytuacja teatrów 
miejskich we Lwowie jest bardzo ciężka, gdyż 
z jednej strony miasto nie loży na utrzymanie 
tej placówki, z drugiej kierownictwo nie umie 
ich utrzymać na odpowiednim poziomie arty- 
stycznym. Wreszcie trzy teatry, na Lwów w ta- 
kich stosunkach gospodłarczych, kiedy troska o 
chleb wybija się na pierwszy plan, okazuje Się 
Niemniej jednak zarząd! miasta musi 
chyba słusznym żądaniom personalu uczynić za- 


Wczoraj sklep miejski przy uł. Bema był o- 
blężony. Nikt nie strzegł tu porządku, zataraso- 
wano drzwi tak, że będący w sklepie nie mogli 
się z niego wydostać. Słowem Sytuacja wytwo- 
jak za czasów światowej 


W Krakowie okazał się brak chleba, mąki 


Hm... szumnie. 

Ale jak bęcią wyglądać te podniety do boju, 
jeśli istotnie i niezbicie śledztwo wykaże, iż 
„zbrodniczy zamach" był tylko wypadkiem lub 
niedbalstwem ? 

"Czy mie szkoda „wielkich“ słów, zuzytych 
w artykułach wstępnych ? (m.) 


R i O O Z, 


Łanownik narodowy. 


` Stryj w październiku, 


Znany naszjiu czytelnikom bohater na.o- 
dowy z pod znaku $-ki Kapa, urzędnik kolejo= 
wy, doczeka] się końca. 

Oto warsztatowcy wnieśli do dyrekcji me- 
morjał z podpisami catego warsztatu, domaga- 
jąc się w nim usunięcia Kapy z magazynu ma- 
terjałowego. Bohater ten, który gromy rzucał 
na socjalistów i całą lewicę był na tyle czel- 
nym, że będąc instruktorem konduktorów, obie- 
cywał młodym konduktorom złote góry za dro- 
bnostkę, tylko za 10 kg cukru od każdego. 

Spodziewać się należy, że dyrekcja zabierze 
sobie Kapę tam, aby raz mieć spokój. Ñ 
pone EW. TEM. o  O I 

Gwałtowny spadek komsumcji 
chleba, mąki, mięsa. 
Stryj 15 października, 

Szaiejąca drożyzna wszystkiego, a zwłaszcza 
żywności nie dała na skutki długo czekać. Od 
10 dni spadł wypiek chleba w całym mieście” 
do połowy, mięso które jeszcze przed 2-ma ty- 
godniami trudno było dostać, obecnie jest go 
dosyć. 

W sklepach zastój zupełny. Powód, brak 
pieniędzy na żywność. Mamy więc błogosławione 
kutki rządów S-ki. „Kto chce mieć tani chleb, 
niech- głosuje na 8-kę*. Zwyciężyła $:ka, to też 
1 kg mąki chlebowej kosztuje obecnie 30.000 


Mp, tak też i chleb kosztuje. Ale co daiej 
będzie ? 


3 sali sądowej. 


CZTERECH DIDUCHÓW OSKARŻONYCH 
O MORDERSTWO. 

Przed trybunałem przysięgłych rozpoczęła 
się dziś rozprawa przeciw czieram Diduchom 
(nie braciom}, oskarżonym o zamordowanie Mi- 
chała Ka ryka. Mianowicie wedle aktu oska- 
rzenia dwóch Michałów, jeden syn Jacentego, lat 
27, drugi syn Hryńka, lat 35, dwudziestoletni 
Ołeksa i 18-leini Iwan — wszyscy Diduchowie, 
zarobnicy, zamieszkali w Stawczanach, mieli ja- 
kieś porutinmki z Michałem Kaczmarykisem. Dnia 
23 maja br. wyszedłszy 2 karczmy w Polance 
czterej Diduchowie, zaopatrzywszy się w kije, 
kół, topór i nóż, napadłi na Kaczmaryka, który: 
wraz ż nimi wyszedł z karczmy i tak gó zmasa- 


pod adresem więzionych 1 ich nodzjn aforyzmy; krowali, że ten pod ich razami ducha wyzionął. 


Rozprawie przewodniczy r. Góttinger, jaka 
wotanci zasiadają r. Dworzak i Rosenstein. o- 
skarża prok. Hryniewiecki. Obrony podĵęli się 
atfwokaci Głuszkiewicz i batycki. 

Oskarżeni w Śledztwie jak i na rozprawie 
wymawiają się tem, że w krytycznym czasie byli 
pijani. ` 

Rozprawa -jest roąpisana na dwa dni i ode 
bywa się niemal bez udziału publiczności. Mor- 
derstwa przestały być Sanzacją... i 


— ns 


Czwartek o g. 7:30 


Tódlr żydowski 


Jagłellcńska 11. 
dyr, S. M. Gimpet 


muzykalna legenda w 4 a 
Bilety wcześniej do nabycia w domu pończoch „KAHAN 


Według organu endeckiego na Poznańskie, 
tragiczny wybuch warszawski był dziełem „za- 
machowców dla wywołania zamętu, utrudnienia 
pozycji rządowi“. 

Słuszna jest zatem zdaniem tego pisma 
akcja rządu, albowiem „do walki z państwem 
stanęły wszystkie zbrodnicze elementy w jednym 
szeregu". Któż to są owe „zbrodnicze elementy* ? 

Kurjer pozn. twierdzi, że są to zarówno ci 
którzy nienawidzą Polski jakoteź ci, „którzy 
nienawidzą rządów polskich w Polsce"! 

A więc teraz już wiemy, kto „urządził za- 
mach* a w konsekwencji w jakim kierunku 
miały iść aresztowania. O ile wiemy, blisko po- 
łowa Sejmu nie ma respektu dla obecnego rządu 
a dziewięć dziesiątych społeczeństwa, włącza- 
jąc w to otumanionych w okresie wyborczym 
ósemkarzy jak zmiłowania boskiego, czeka ja- 
kies zmiany. Wynikałoby z .tych przesłanek 


Gojlem z Pragi Misjon 


Tupet endecki. 


„DZIENNIK LUDOWY" 


, Piątek o g. 130 


no asa a `~ 


arz 


ktach obraz z życia w 4 aktacn J. Gordina. 


E“ ulica Jagiellońska 11, od godz. 6-tej przy Kasie teatru. 


„Kurjera pozn.*, że należałoby przymknąć chyba 
jakąś połowę obywateli polskich. 

„Kurjer“ konkluduje: 

„Stoimy wobec całkowiie wyjaśnionego po- 
łożenia. Państwo weszło w okres decydującej 
walki o swoją przyszłość,ło swoje: być albo nie 
być. Dzisiaj, kiedy ma się rozstrzygnąć pytanie, 
czy Polska ma istnieć jako mocarstwo, mieć za- 
pewniony i normainy rozwój i świetną przy- 
szłość, w szeregach wrogów zakotłowało zapa- 
nowała panika i przerażenie (!?). Szalony 
obłęd nienawiści ogarnął wrogów, którzy też 
postanowili rzucić.do walki ostatnie stawki, po- 
suwając się aż do otwartych w biały dzień za- 
machó%, do rzucenia krwawego hasła, jakiem 
było wysadzenie prochowni w Cytadeli war- 
szawskiej*. 

Wobec wyników śledztwa, te wypociny pi- 
smaka endeckiego zakrawują na prowokację. 


4 R 5 RJ 


trejk w przemyśle węglowym. 


DĄBROWA, 16. października. 

Nie do uwierzenia, że pomimo bardzo wyso 
kich cen węgla robotnicy pracujacy przy wydo- 
byciu tego węgla, którzy ustawicznie narażają 
swoje zdrowie i życie, zą tak hcho wynagradza- 
ni, że nie mogą opędzić swych potrzeb życo- 
wych, a już zupełnie nie mogą wychowywać 
swoich dzieci. W. chatach 1 obskumych bul- 
dynkach w Dąbrowie (Górniczej i okolicy żyje z 
górą 48 tysięcy rodzin górników, nie poziatłazy- 
cych nie prócz zdolności do pracy, które w każ 
dej chwili ryzykują i wokoło tego Zagłębia w 
dość wielkim promieniu niema możności kupie- 
nia nabiału ani jarzyn lub mnych środków spo_ 
żywczych! Zupełnie to samo na kopalniach gór 

„nośląskich, a nawet w liczniejszych osadach 
przy kopalniach w Zagłębiu Krakowskim. 

Nie do uwierzenia, że kiedy w miastach 
metki tysięcy rodzin nie są wstanie kupić so- 
bie węgla na zimę i dzieci jm chorują z po- 
wodu nievpulonych mieszkań — nie do uwie- 
rzenia, Że w porze zimowej zamyka się szkoły 
z braku węgla — wtedy gdy wegiel pali się na 
haudach, lul? wydala bie robotników z kopalni a 
małe kopalnie zatapia się — z powodu braku 
nabywców na wegle! z 

Może ktoś weżmie mi za złe, że śmiem o0- 
skarzyć w wszystkie te czynniki, od których 
zależy gospodarka węglowa o marnowanie tego 
cennego surowca — I o działanie na szkodę 
spułeczenstwa r państwa. 

brak opału przy jego nadmiurze — umyślne 
niszczenie węgla wtedy, gdy z braku wegla 
śmierć zakiera nam dziec, to zbrodnia woła- 
jaca o pomstę do nieba. ć 

Jeżeli dodamy, że fekceważenie zdrowia i 
ŻYCIA. czego świadectwem liczne wypadki i 
niedawna. potworna przyczyna katastrofy na ko- 
palni „Reden* — to darujcie Szanowni Czy 
telnicy,tale dłużej nikomu nie wolno czytać 
obojętnie biuletyny strejkowe, a już musiałby 
być upiornie niegodziwy, kto polępiłby strej 
kujących i stanął w obronie Kkrwiożerezego 
obcego. nie linzącego się Z naszymi potrzekami 
kapitału węglowego. 

Dziś w całym Zagłębiu Dąbrowskim sy- 
treny oznajmiły, że przebrała się miarka cier- 
pliwossi 1 górnik stanął w dźystym dniu paź- 
„dziernikóowym „na świecie“ poważny i dumny 
— pewny slusznośy! swych praw do życia. A 

patrząc na szerokie przestrzenie, jakich nie 
wilzi „na dole” -- chcialby, by go zrozumiało 
cale społeczeństw I wzieło w posiadanie te 
skarby, które kezprawnig idis dzierżą „króle 
czarnych djamentów !““ 

Strojk wybuchł z powodu odmowy przemy- 


słowców przeliczania co tydzień zarobków gór. 
ntczych, lub wypłaty zarobków według stałego 
miernika. Brocentowe podwyższanie zarobkówi 
okazało się zwyczajnem omamieniem mobotników 
— zem więcej liczebnie pobierają górnicy, tem. 
mniejszy dostają zarobek, mający coraz mniej- 
szą siłę kupnu! 

Mrok niewoli, w 


wolnej Ojczyźnie — oto szkoła życia, której 


jeszcze nie skończyliśmy! Bo oto na zarania Wol 
nego Życia poznaliśmy, że nietylko lepiej nam 
nie będzie, ale wszystko i wszyscy poza namı 
pracują nad pogorszeniem naszej doli! Jednak 
milczeliśmy. Bohatersko cierpreliśmy,- gdy wro- 


gowie s'rzelali do 


dyplomatycznych stolikach 
dmałać na naszą korzyść (11 


A w tym samym czażte hjeny żerowały na 
pokolem padaly nasze 
dzial. Plugawily świętą ziemię Watki. Szałpały 


pobojowiskach, gdzie 


dobre 
naszą | 


imię Zmariwychwstalej krwią 


Ustala walka. Chzemy wołać o chleb, o 
nauke dla dzieci naszych, o dobra całego spo. 
leczeństwa, chcomy walczyć —= chociaż hjena 
strzyże zęby z ław ministerjalnych. Nasza szko- 
ia życia dalej nas kształci, Bedziemy korzystać 
z tej nauki dla. naszych rodzin tworząc lepsze 


jutro w Wolnej Ojczyźnie. 


A kto nas posąłzać bedzie o zdradę Ojczyz- 
ny nie będziemy mu okazywać naszych ran, 


bo ją nie wart 
zęby. i 


Do tych, co luk samo cierpi 1 pracują Jak 
my. Do klasy robolmczej odwołujemy się. Na- 
szem przeznaczeniem walka. O największe dobra 
po świerie, qę uspołlecznienie kopalń, fabryk i 


ziemi. Strejkujący górnik. 


Sprawy partyjne. 


* BACZNOŚĆ TOWARZYSZE Z BORYSŁA- 


WIA! zł 


zieri — zawiedzione nadzieje lepszej doli w 
W niedziek: 


tyczna. 2) Wybory na Kongres partyjny. Wstęp 
na salę tylko dka członków P. P. S. za okazaniem 
legitymacji partyjnej. 


przyjmuje się w Sekretarjacie Rady Robotniczą 
P. P. S. w Borysławiu w niedziele od godz. 1 
rano do 2-giej popołudniu, oraz we wtorki 
piątki od godz. 6—8 wieczór. 


Komunikaty. 


którymi najczarniejszą 
plamą było płaszczenie się wiellmożów wobec 
najeźdzców i zaborców — męki wojenne, gło. 
dowanie, lzy tęsknoty i rozpaczy żon, matek i 


naszych dziecr-żołnierzy, 
wtedy gdy inni... uciekah do Poznania. Cier- 
pieliany i wtedy, by krzykiem hólu nie przestra- 
szać tulących się do macierzy naszych bracj 
z terenów plelnscytowych. Cierpiehśmy i wte- 
dy, gdy wskazano nam, byśmy pracującym, przy 
nie przeszkadzał; 


i męką 


oglądać. Nicchaj hjena strzyże 


b. m. o godz. 10 rang 
w sali Domu Ludowego w Borysławiu odbędzie 
się zgromadzenie członków P. P. S. w Bwrysia- 


„wszelkiego rodzaje handlarze i gietdziar”e 
wiu z porządkiem dziennym: 1) Sytuacja s. 
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Wkładki członków P. P. S. w Borysławiu 


* OKRĘGOWY KOMITET ROBOTNICZY 
P. P. S. WE LWOWIE odbędzie posiedzenie 
w piątek 19 bm. wieczór o godz. 7-mej. Ze 
względu na ważność spraw uprasza Się człon- 
ków O. K. R., aby, w komplecie się zjawiii 

+" Sekretarjat O. K. R. P. P. * 


X WYDZIAŁ TOW. POLSKIEJ MŁODZIE” 
ŻY IM. T. KOŚCIUSZKI we Lwowie zawiadamić 
członków  T-wa, że dnia 21 bm. odbędzie Sie 
zwycz. walne zgromadzenie o godz. 10 przedpo” 
łudniem. W. razie braku kompletu zgromadzenić 
odbędzie się o godzinę później przy jakimkolwiek 
kompiecie. 

—a— 


EE an ai zzo i w l cał 


Zgromadzenie członków Związku 
Zawodowego murarzy 


odbyło się w ubiegłą niedzielę we Lwowie w 10- 
kalu własnym. Na porządku dziennym Dy** 
sprawa akcji cennikowej, biura pośrednictw? 
pracy. Przemawiało szereg- mowców żałąc S% 
na obecne katastrofalne stosunki. Płaca mar? 
rza | kl. ledwo przekracza 4 miljony miesię" 
cznie. Oczywista, że życie w tych warunkach 
staje się wprost nieznośnem. i 
Głównym punktem około którego toczył” 
się też dyskusja była sprawa drożyzny. 
Sekretarz O. K. R. P. P, S. wyjaśnił zebró” 
nym przyczyny, które składają się na spade 
marki polskiej, czyli wzrost drożyzny. Klasa po“ 
siadająca, a więc fabrykanci, posiadacze ziem” 


nie płacą w odpowiedniej wysokości podatków: 
Przeszło 3/4 ciężaru utrzymania państwa sp% r 
na klasę nieposiadającą, która płaci podatki, 
pując towary pierwszej potrzeby. Są pona 


spekulanci, którzy zainteresowani są w spa » 
TZ 


kuie” 


ja 


ku 
dio 


marki. Po przejęciu władzy przez obecny 
producenci czując się bezkarni poczęli kal 
wać produkta w dolarach. Każda zwyżka d0 
ra, to nowa fala drożyzny, podczas gdy 
robocze pozostają te same. 14 

Zorganizowani robotnicy wprawdzie wydz 8 
rają od swych pracodawców co mogą, 3. 
nie stoi w żadnym stosunku do kaźdoraz0 
zwyżki cen. 

Ostateczny rezultat tego taki, ) 
otrzymują pieniądze, za które coraz mniej ZE 
żna nabyć towarów. Idąc tak dalej zagrała koi 
sie robotniczej klęska powolnej śmierci gło: gt 
Przeciwko temu musimy się bronić, a naj i 


sobie 
en P 


ce 


że robotnicy 


czniejszem będzie, skoro wywalczymy 
cę za pracę: obliczaną w stałej waluci 
franku szwajcarskim, 

To hasło niechaj zabrzmi wszędzie 
pracują robotnicy. Skoro to uzyskamy, 105 


znacznie się poprawi. oci? 


gda 


pas 


Odpowiednio do tego uchwalono reZ 
stwierdzającą, że przyczyną zła w Polsce, 
niepłacenie podatków przez klasę posiad 
a także rządu, który nie czyni nic, a Id 
ciwdziałać orgjom paskarskiem. Skoro 12% 
czuje się na siłach opanowania sytuacji 
nien dać miejsce innemu. 

Zgromadzeni domagają się też, aby 
za pracę obliczaną była w stałej walucie, 
pewnić może klasie robotniczej przetrwanie isje 


ast 


aja” 

r2 
nie 
gi 


płac 


Zw. Zawod. „w Warszawie oraz posłów Su ty” 
i 

kierunku. „apy 
Wreszcie zgromadzeni domagają "3 się 
Sejm podniósł minimum, od którego OP R ; 
Podatek a” 
klasy} 

ośnie j 


podatek osobisto-dochodowy. 
wiem staje się coraz uciążliwszy dla 
uchwalono iednogł 


cującej. Rezolucję tę 
= -m - 
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W sprawach tego działu 
odnosić się należy do 
Komisyi Związku Kas 
chorych  Małapolski i 
ląska — — — 


w 
26, M. p. 


L 
ul. Kopernika ł. 


z 
g | O 


Narada delegataw. 


Kas chorych należących do okręgu związfowego 
we Lwowie odbędzie się w éroe t j. 24. bm. 
© godz. 9-tej rano w salı ratuszowej we Lwowie. 

Zarząd Związku okręgowego Kas chorych 
we Lwowie postanowiłóna posiedzeniu odbytem 
w poniedziałek zaprosić na wtorek 23. bm. prze. 
Wodniczących (Komisarzy rządowych; tt dy. 
rektorów (Krerowników) Kas chorych należących 
do okręgowego Związku we Lwowie na 

NARADĘ ' KAŻE s 
w sprawie rozporządzeń Ministurstwa pracy i 
Opieki społecznej wydanych września a 
przesłanych Kasom przez Okręgowy Urząd Ubez- 
Pieczeń 2. października odnoszących się do za. 
ów jakie Kasy mają wypiącań ukezpiaczo, 
ym, : j 
_ Zarząd Związku wzywa wszystkie Kasy 
aby wydelegowały na tę naradę przewudnńczą 
tych (Komisarzy rządowych) jakoteż dyrek. 
torów celem ustalenia wspólnego jednolitego 
postępowania ce do tych rozporządzeń. 

==" 

Posiedzenie Zarządu Związku Okręgowego 
Kas chorych odbyło się 15. b. mę. o godzifkie 4-tej 
PO poludniu we Lwowie. , 

Obecni byli członkowie Zarządu: Abderman, 
Lewicki, Kochański, Oktawiec, Szczyrek, Sa- 
lamander, Pollak, Samolewicz, Puljnarowicz. 

tępcy: Bater, Mikruta. Członkowie Komisj 
Iemzyjnej:: Kucharski, Laszczyk, Herman, Dy- 
bektor Okręgowego Urzędu Ubezpieczeń dr. 

Szkodziński, dyrektor Biura Nacher, sekretarz 
biura Ochman. 
= Poniżej umieszczone sprawozdanie biura 
Przyjęto do wiadomości. Po dłuższej dyskusji 
rozporządzeniami Ministerstwa pracy i 
Peki społecznej w sprawie zasiłków przyjęto 
asadniczo uchwały konferencji krakowskiej 
Ibytej dnia 14. b. m. i postanowiono przedsta 
€ je Zgromadzeniu Przewodniczących 1 Dy- 
rektorów Kas, które zwołano na 24. bw. 
_Sprawę lecznictwa przyjęto do wiadomości 
Wedle sprawozdania biura. 7 

Trezes Kasy choryqh przemyskiej p. Mikruta 
Beqstawia stosunki lekarskie 1 aptekarskie. Po- 
nv biuru zająć się tą sprawa. 

„, Dyrektor Kochański przedstawia sprawę sa- 
Natori w Worochcie.. Przyjęto do wiado- 


Jam. 
, ności. t 
EH tem O "HL z 


Sprawozdania Biura Okręgowego 
Wiązku Kas chorych we Lwowie 
ła czas do 12 października 1923. 


J leg, POSOwnie do uchwały Zgromadzenia de- 
s wniesiono zmiany statutu, które zostały 
öst, "ZONE, jak również zatwierdzone zo- 
ło wysokość wkładek. 

wię „zedstawiono Ministerstwu uwagi w spra- 
że da welizacji ustawy. Przy. tem, się zaznacza, 
dzisiejszego dniu me otrzymaliśmy pro- 
nowelizacji Łącznie z kwestją ubexpie- 
l zmiany ustawy traktowaną być musi 
przeprowadzenia ubezpieczenia. W. tym. 
od 2 lat czynimy ciągłe usilowania 
Pow o "ZYnajmniej w dawnych nadgranicznych 
skiego ch województwa wołyńskiego i lubet- 
licz ubezpieczenie było przeprowadzone. Nu 


20. 


Ps 007 


ne Sig 
lis y Nasze zabiegi w tym kierunku otrzyma- 
Ne p edawno odpowiedź, że Kasy poszczegól- 


üny sią starać o pozwolenie zakładania 


Mię s Sąsiednich powiatach, w! których Kas 
tr ważaligmy to za rzecz zgubną i na 


Wasan w tej sprawie  odpowiedzieliśmy, że 
ną sę poleceme przeprowadzenia ubezpiecze 
Kas zą Konieczne a dobrowolne zglaszanie atę 
, „iiepraktyjzne. Zaproponowaliśmy ażeby 
wa, horych w Brodach polecono przepro- 

; ubezpieczenia w powiatach krząmie- 


Dział poświęcony sprawom gchreny i uber 


„DZIENNIK LUBOWY" ` 


nieckin i w Dubme. Kasi: chorych sokulskiej w 
Hrubieszowie i Włodziemierzu wołyńskim. ja- 
koteż w Tomaszowie województwa lubełskiego, 
zaś Kasie chorych w Tarnobrzegu założenie 
Kasy «chorych w Sandomierzu. Ministerstwo 
pracy i opieki spolecznej zupelme zgodnie z 
naszym wnioskiem takie połecanie przez Okrę- 
gowy Urzął Ubezpieczeń tym Kasom wydało a 
14. Tm. odbyło się posiedzenie, na którym z 
kierownikami tych Kas ustalono sposób prze- 
prowadzenia ubezpieczenia w wymienionych po 
wiatach. O ile to ubezpieczenie bedzie mogło być 
rychło przeprowadzonem o tyle przyspieszy ono 
powstanie i innych Kas. gdyż założywszy te 
Kasy bedzie można posunąć stę dalej aż do 
Równego, Emeka i Kowla. 

Zwiuczałć potrzeba ciągle zamierzenia po- 
szczególnych starostw” celen tworzenia Kas w 
tych powiatach, które są narazie przyłączone 
do innych Kas. Szczególnie zawziętem w lym 
kierunku są starostwa przemyślańskie i zbo- 
rowskie, które popierają podania miejscowych 
rekodzielników mające ua celu niworzenie Kasy. 
Uznając, że tworzenie mikroorganizmów kaso. 
wych jest zgukbnem zawsze wyrażamy opinję 
przeciwną założeniu takich Kas mimo, że przez 
to może wyrządzamy szkodę istniejącym. Ka- 
som, które do tych dołączonych powiatów do. 
kładają. t ; 

Jesteśmy zmuszeni w niektórych wypad- 
kach wydawać opinję przeciwko przeprowadze. 
niu wyborów w Kasach rządowych przez Komi. 
sarzy rządowych gdy zachodzi obowa, że Kasą 
owladnęły by żywioły ubezpieczeniu niechętne 
a Rzęstokroś odgrażające się, że z chwilą 
objęria przez nich Zarządu kasą ustaną pod 
wyżki opłat jakoteż świadczenia, ich zdaniem 
niepotrzebne. 

Ciągłe i stałe upominame się aby władze 
same podwyżgzaly grupy płac ustawowych od. 
niosło przynajmniej ten skutek, że Urząd Ubez- 


pieczeń stara się rozporządzeniami zniewolić 
oporne Kasy do przeprowadzenia podwyżek. | 


Nadto wydało Ministerstwo pouczenie, że tam 
gdzie Kasy nie mogą w Rudach Kasy przeprowa 
dzić tych podwyżek na podanie uzasadniona 
przez Związek podwyżkę ustanawia władza po 
uchwale Zarządu. Na wezwane spowodowane 
przez krakowski Zwiążek aby zwołać kosie- 
rencję delegatów Związku lekarzy polskich z 
Kasami zwrówiło się Ministerstwo do nas hyśmy 
taką konferencję, o ile uważamy ją za potrzebna, 
do Lwowa zwołah. Uważając, że wschodnia Ma- 
łopolska skutkiem takiej konferencji ponieść bv 
mogła szkody przedstawiliśmy - Mimusterstwu 
odmowną odpowiedź uważając,„że takie uregu- 
lowanie ogólne płac na konferencji hyłoby nie- 
możliwem a koniecznie potrzeba tylko przepro- 
wadzać te ugody na terenie każdej Kasy z 
osobna. 

Odbyto lastracje nastepujacych Kas: Dy- 
rektor Bfura łącznie z Dyrektorem Urzędu Ubez. 


płeczemiu pracujących. 


7 
: Wychodzi 
ra» na tydzień 
iaka organ | 


Komlsyi Związtu Kas 

ała chorych. | 
= 
które z drobnymi zmianami uznano jako odpo- 
wietinie. Natomiast wydano  opiuję ujemną, 
zgodną w wielu punktach z opinją Kasy chorych 
miasta Lwowa eo do kart statystycznych wyma- 
ganych przez Ministerstwo Zdrowia. Wmesiono 
sprzeciw eo do statystyk wymaganych przez 
olurostwa jako zbyt obciążające kasy chorych. 

Wydano opinję w sprawie Jęczenia członków! 
rodziny i uzyskano zatwierdzenie interpretacji, 
że tylko ci czlonkowie rodziny mają prawo do 
świadczeń kasowych, których żywiciele są u_ 
Lezpieczeni w Kasie na takie kwoty, które dają 
możność utrzymania rodziny. 

Na wezwanie Komisji Ochrony pracy Sejmu 
dyrektor naszego biura wziął udział w ankiecie 
w sprawie rozszerzenia ustawy © ubezpieczeniu 
na wypadek nieszczęśliwej przygody na teren 
b. zaboru rosyjskiego. i i 

W myśl uchwały Zarządu udała się depata- 
kja do Warszuwy celem kuuferencji w sprawie 
dzierżawy Państwowego Zakładu w Szkle. Gdy 
jednak Minister Zdrowia p. De. Bujalska oświad>ł 
czył, że Rząd nie może wiązać się dlużej jak 
na przeciąg jednego sezonu bo ma zamiar prze- 
kształcie Szkło na Zakład  pierwszorzędny 
wedle programu rządowego wnieśliśmy wpraw- 
dzie ofertę aż do końca października roku 
1924, nie otrzymaliśmy jednak na to do te] pory 
odpowiedzi. Wejść w pertraktacje celem obje- 
cia Zakładu wedle programu rzątowego było 
niemodiwem bo Rząd domaga się wykapna 
wszystkich enklaw będących w posiadaniu osób 
innych a potem wybadowani: Zakładu, który 
wedle przypuszczulaego kosztorysu w lipsu br. 
nnały kosztować 1 milion złoty y polskich. Rząd 
ma zamiar oddać to Towarzystwu akcyjnemu, w: 
ktorenby miał wpływową ilość akcji a marzyć 
nie nożna o tem aby Kasy mogły tak olbrzymie 
kwoty postawić do dyspozycji 

Chcąc księgi kontowe dla Kas przygotować 
z powodu końszącego się trzyletniego okresu 


'odniosto stę biuro do poszczególnych Kas z 


| 


żądaniem zamówień. W. tym tygodniu wpłynęło 
czwarte zamówienie tak %e podjęcie się tego 
zadania jest zakwestjonowane. 

„Gdy lekiwze Kas chorych oświadczyli, że 
artykuł 37. T. ustawy może słosawać się tylko 
do tych członków obcych Kas, którzy przebywa, 
jąc w innym okrggu zachoruwali, nigdy zaś do 
tych, którzy zostali przysłani przez Kasy na 
specjalne  łeczenie. musiało kiaro « Związku 
wejść w pertraktacje z lekarzami aby dla przy- 
syłanych przez Kasy do leczenia specjalnego 
mieć lekarz do dyspozycji. Umowy takie poza 
wierano pa największej części z odpowiednimi 
tekarzam: Kasy chorych miast Lwow i posta. 
rano się ażeby do dyspozycji członków w każ- 
dej specjalność byl lekarz. Sprawa weszła wi 
życie 2. października a aż do dnia 12. b. m. 
już z tej pomocy korzystało 26. osób. Urzą-lzo- 
no sprawę w ten sposób, że biuro Związku 
przesyła chorych do lekarza wydaje ewentualne 


pieczeń lustrował Kasy: Lwów pow., Krosno, | usygnaty na środki pomocniczo i lekarstwa a 
Przeworsk, Rzeszów, Skole, Kamionka Strum. | każdego pierwszego, za miesiąc ubiegły będzie 
Sam odbył lustrację w Tarnobrzegu, Kałaszu, przesylać Kasom rachunki celem ich wyrówna- 
Dyrektor Kochański w Stanisławowie odbył lu- ima. W miarę rozwoju tego działu zostaną za- 


strację łącznie z Dyrektorem. Urzędu Ubezpie- 
czeń w Tłumaczu zaś Dyrektor Laszczyk w 
Kołomyji i Stanisławowie a dyrektor Kasy snin- 


tyńskiej Masler w Koszowie i Horodence. Dy- ' zesłał 


j 
! 


warte z lekarzami odpow:edmimi ryczałtowe umowy. 

Rozporządzenia miuisterstwa w sprawie za, 
4ilku, które Okregowy Urzął -Ubezpierzeń ro. 
Kasom, musi być przedmiotem obrad 


rektor Kasy“ chorych w Rzeszowie zluslrowął posiedzenia Zarządu, gdyż pominąwszy okoli- 
na żądanie Związku Kasę chorych w Kolba- |czność, że rozporządzenia te w znacznej mie- 
szowej. Na żądanie Departamentu uhezpiaczeń | rze odħiegają od przepisu statutu i ustawy mu- 
spolecznych odbyla się lustracja Kasy chorych! si Zarząd Związku wynaleźć aposób jak w! re 


w Bóbrce wspólnie z delxgatem Ministerstwa 
starszym referentem p. Słabickim. 


Uregułowano stosunki w Kasie chorych: 
czortkowskiej jakoteż  śniatyńskiej. 


l 
l 


gulaminie chorych obowiązujące przepisy statu, 
we w sprawie zasiłku mają być zmienione. , 
Jeżeli do tego sprawozdania dodamy «Ciq- 


Wydano ' gle 1 stałe konferencje z delegatami Kas, (prze- 


opinię co do nominacji dyrektora w Rohatynie «ętnie trzy dzienme) i korespondencje celem 


i Skałacie. Wydano opinię w sprawie rodziału udzielania | 
' rzędu Ubezpieczeń i t. d. to będzie narej wie- 


majątku między Kasami Krosno i Brzozów. 


wyjaśnień, poparcia podań do U- 


Wydano opinję w sprawie druków: na bilanse ; cef przynajmniej ogólnikowy obraz działalności 


i zamknięcia rachunkowe 


jakoteż statystyką, | biura. 


re „DZIENNIK DUDOWY* Nr. 237 
paca || poM | m M _ ROP WIEN E OO 6 | | "OWNEMEONNIKNEEZE O A a 


Na 1. stronie 17.000. Drobne ogł. za słowo 1.500 


Za wiersz milim. 1 szpalt. zwykle za tekstem ==) 
Mp. 3.000. Nadesłane 8.000, w tekście 12.000—. OG E O! y=» Z E NR 1 A. Komunikaty 11.000, zamiejscowe o 25°% drożej. 


m aę " Każdy lekarz dymie przy wszelkich chorobach dróg oddechowych upo!” 
BE]. $ czywym kaszlu i t. d. najlepszy, jedynie wypróbowany środek , $ 
R gu à k dej ap ec 
` b b LB „SULFOCÓL LAOK $ ORA *. do nabycia — 
: Zakłady chemiczne „LAOKOON* „Sp. z ogr. odp, we Lwewie, Lindego 6. 
i „Samerb* Poszukuje zdol- | 
Fa bryka bielizny nych NE WE Zgło- | ó W 
szenia od 2—3 popołudniu Słowackiego tó I yS D TZ e d Ż Pp 9 S [7 Z Q n 0 |; | y H Q r yi U 
OSZUKUJĘ dozorcy domu bezdzietnego z dobreini 
P A — Zgłoszenia u Abrahama Eskreisa. SKŁAD” *OBUWI Schnapek, Thiman Grodec A 1 
Lwów, ul. Marcfha 1. codziennie między g. 5—6 popol. i Bracia Eichman 
i i i w śródmieściu za dc w 
3 pokoje i kuchnia boywnsyoe | Rok założenia 1581 | ARTYRHŁY DOMOWO- GOSPODARCZE 
poszukuje |. Morus, biuro handlowe Brajerowska 8. Lm ""€ ou UE - OEI POLAMACA 


Specjztista chorób Mp ET skórnych 789 ALOJZY HÜBNER LWÓW RYNEK 38. 


Sekund. szpit. wied. pac z. p à 
JL | HND: ordynuje od 8--10, 12-1, 3- GLOWNY SELA.D Farg i MATERIALOW. 944—10 


w niedziele 9—1. EO EC OE 


zytajcie | BURKO BABIJ urodzony 1901 r. Krasiłówka, powiat 
e y D $ ik 3 Tłumacz zgubił dnkument wojskowy „Odroczenie“ 
zienn 1| odat przez P. K. U. w Buczaczu, który unieważniź. 
L,L—M—L-L— Ne n . DEEEMEŻ |. 


Lwów, Asnyka 1 (róg Pańskiej). 


GRAMOFON KONCERTOWY, nowy, 34 płyt 
obustronnych, È łóżko metalowe, w bardzo do_ 
brym stauje, okazyjnie do sprzedania. Teatyń- 
ska 8. I. p. oficyny, drzwi jar. 6, (od 3 — 5). 


CHOROBY zy zen np gaarzale z 
Dr. FRISCH ulica Wałowa I 
CYRR I MEHRŻERJA „MEDRAKO* 


Lwrów, Piao Minj onarakKki. 


Przedstawienia odbywają stę codziennie z całym | z 
programem najlepszych atrakcji. Jeszcze tylko 5 dni | B 
przed bczpośrednim wyjazdem do Bukaresztu. 
Początek o godzinie 8 wieczorem. 


Cyrk i Menażerja „Medrano 


Ivwówy, plao MMisjomarz mi. 


Dziś 18 X. rzymsko - SARZE, PiE OE! 
TYLKO DZIŚŁ — - — YŁKO DZIŚ! 
Wielki „match“ grecko-rzymski, walki an europej- 
skim szampionem p. O. ROLANDEM i szampionein 

Ukrainy p. Bohunem MAKAREWICZEM. 

-- — Premia 10,000.000 marek. — i— 
Bohun Makarewicz w RA przez Lwów — dawie- 
europ. szamp. Old. Roland wy- 


A olkietzego Ludonega Towar. Wiewen” f 
p we Lwowie, mł. L. Sapiehy $ H ; 
| wykonuje wszelkie roboty w zakres W 
=== drukarstwa wchodzące. == 


Zamówienia zamiejscowe wykonuje terminowo. 
Drukarnia zaopatrzona bogato, 


UPTON SINCLAIR 


zepol | w Chak „Med ano“ wyzwał go do walki r} w Konać Każda robot 
stępuje w Cyrku r — wyzwa alki, 
a p. Roland ECU przyjął i „match“ odbedzie się | maze A a ę: 


we czwartek 18 X. b. r. — Prócz tego cały program. 
Początek o solei 8-mej wieczorem. 


Poństwnwa Sola Fremysłowa 


we Lwowie 
ogłasza 

Wpisy dla murarzy, cieśli i kamieniarzy do 
Szkoły Rzemiosł Budowlanych odbywać się będą 
w dniach 29, 30131 października od godz, 9—12. 
Warunki przyjęcia dla nowo wstępującyeh: 
ukończonych 18 !at, świadeciwo wyzwołenia na 

czeladnika i ukończonych 4 ląt nauki szkolnej, 
oraz świadectwo moralności, 1052 kaaa] 


Do nabycia 
w Lud, Spół. 
Tow. Wyd. 
uł. Szajnochy 
mz 
i we wszyst- 
kich księgar- 
niach w kraju 


jest do nev4woyciw 


w „KSIĘGARNI LUDOWEJ" 


| 
POW; ui. aae fa 2. 
| ` 


Przy pestępniącej dewalnacji najlepszą lokata? 


Za ragatką żółkiewszą (5 minut piz- 
choia od iramwajm (1.000 metr. od rogatki) 


PARCELE FIZDŁUŹŻ GOŹCIŃCH 


w dowołnej wielkości w cenie od 100.000 do 120.000 Mp. za 
sążen kwadrat, oraz budynek murowany, powała i dach zni- 
szczonę, mury zdrowe, grube — sprzedaje 


BANK ZIEBIAN S.A. 


LWÓW, Kopernika 4 — I p. 
Godziny urzedowe Od 9—43, 254 


Inććrulpie | w r Dzienniku. Ludowy 
E teki GDY | iii. OEG kity: IN SZZOEG BG, A: Artura Gołdmana we Lwowie, Sykstuske 19 


